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Najpierw~~~ troska.I Jednodniowy zjaZd w Boulogne. :::d~~~~~ł,':"z:t~~ 
Ksiądz Dalbor, arcybiskup 

1 
P t chara ... ter konferenc1·1·, -- ltto b"1erze udział'! - Ro_la lorda wbrew woli ludności. 

Cinie7,nieńsld, nazywający sam; PJWa ny • 
siebie prymasem, wystosował . Derby. lłejst8 SfrateOiB rządO DaFOdOWego. 
do sejmu, na ręce marszałka, PARYZ, 25 lutego (A. W.). - Jakkolwiek przybyoie pp. Poincare i Lloyd George'a 
memorjał p. t. "Kościół rzym- zostało określone na 25, b. m. do Boulogne, je_dnak ministerstwo spraw zagranicznych za­
sko-katolicki w Polsce". · prze<łza wiadomości, jakoby prefektura B9ulogne poczyniła przygotowani~ na przyjęcie go-

Z czemże zwraca się du- ści, poniewat narada będzie miała charakter ściśle prywatny. -
chowieństwo polskie do władzy Panu Poincare towarzyszą: dyrektor polityczny ministerstwa spraw zagranicznych 
prawodawczej'? Jakiejż trosce Peretti del1a Rocca i tłumacz Kamerlyng. · 
najważniejszej daje ten uroczy- Panu Lloyd George4owi towarzyszy jego sekretarz prywatny p. Hankey. 

(Telefonem z Warszawy). 
Komisja rniędzyministerjalna 

zwróciła się do dyrektora muzeum 
w Rapperswylu o zbadanie sprawy 
ścisłego ustalenia miejsca, gdzie 
zostali straceni członkowie rządu 
narodowego 1863 roku. Szczegóły 
te mają się znaleźć w aktach po­sty wyraz'? 

Czy zatrwożone losem wdów PARYi.., 25 lutego (A. W.) - Wielki wpływ i rolt; w dojściu do skutku spotkania w 
i sierot pozostałych po poleg- odegrał lord Derby. 

Boulogne wstania styczniowego, znajdujących 
się w Rapperswylu. 

łych występuje do sejmu z PARYŻ, 25 lutego (Pat). „Oeuvre" doqosi, że Lloyd George i Poincare mają od- Kryzys minister1·a1ny Ułe Wło•zech 
projeldem ulżenia ich ciężkiej mienny pogląd na jeden z ważnych punktów obrad, mianowicie P.remjer angielski domaga się, " tl 

i niezawinionej doli? • a_by narada w Boulogne z powodu swego charaktem ściśle pou!ego nie pociągnęła za sobą Facte się waha. 
Czy zaniepokoiło się srnut- żadnego dokumentu pisemnego, natomiast premjer francuski żąda, aby wyniki narady zostały RZYM, 25 lutego (Pat) Fac-

nym stanem inwalidów wojen- zaprotokułowane. . te ma dziś odpowiedzieć czy 
nych i pragnie im przyjść z pode]muie się misji utworze-

pomocą? • s ł o :\b i I E nia gabinetu. Facte ma po-
Czy, nie mogąc dłużej znieść ena or ven o Ou Uuow1e uropy. rozumieć się z przedstawicie-

widoku krwi ludzkiej, podejmu- lami klubów i zapewnić so-
je w imię ludzkości inicjatywę bie poparcie demokratów. 
zniesienia kary śmierci, tak f'ARYZ, 25 lutego. (Pat). W. B. K. dunosi, 1~ senator amerykański Oven udzielił przed swoim 

Przygotowania małei ententy. często dziś przez sądy stoso- wyjudem z Paryża do Wiednia współpracowntkowi „P~tit Journal" informa".ji. Oven oświadczył m. 
waneJ·? in,, te konferował 'długo. z Lou.cherem ł innymi francuskimi mE)żami stano w sprawie gospodarczej od· 

b d E i ł d j 1 BELGRAD, 25 lutego. (A W). 
Czy wzięło na . się odpowie- 0 ""Y uropy wyrazi na zte ~, że po powroo 9 Dnia 28 b. rn. Benesz· spotka si~ 

dzialność za· gorzką poniewier- uz„ska zgodę Lloyd George•a i Poincarego na realizację swego planu, z Pasiczem w Lublanie. Konferen-
kę służby folwarcznej i posta- . . . . . · ó ł · t t 

. . 1 ó . • b . który zdaniem senatora uzyska wsządzte uzname. 0Ten zazoaozył daleJ, że Europa most się przygo· C]a rzeczoznawc w ma e1 en en Y 

tnowt o taprtniz~m WlC wd 0 rod~teli towat do tego po europejska. Waroakl obecne wymaga.ja jednakowego miernika. Je~eli slQ tego w Belgradzie odbędzie si-= dnia 5 
ego os ego nę zarza o . . . · 

polskiej, jakim jest fornal dwor- cel11 nie oe.~ągnte, wówczas marca. 

ski, młodszy, w oqach dzie- w aałej Europie nąsłąpi chaos ła1ki, jaki panuje w Rosji, Austrii i 
dzica wiejskf~o, brat trzody Niemcze\::h. · 
cblew.n

1
ei i pachołek stajni cu- Wahanie walut i różnice kanu walut w Europie uoiemotliwlaj" równiet stabilizaoj~ atoanukó w 

gowCeJ ... . ełwononyoh prse1 traktaty. ' 
ey, mo~e na ą.zerszą wy)-

rzawszy arenę, duchowieństwo Europie potrzebny jest federal-reaerve, · 
polskie głos podnosi w imię jaki istnieje w Stanarh Zjednoezon!oh, a lrtóry posiada cały syatem oparty na złocie. 
wzmocnienia i utrwalenia tak o- · · . Stan ten nie dopuszcza wahań walutowych 

Rokowania genewskie. 
GENEWA, 25 lutego. (AW). 

Rokowania polsko· niemieckie w 
sprawie Górnego Sląska są w peł· 
nym biegu. Odbyło się posiedze-

kropnie dzisiaj nadwątlonych . . ' 
węzłów braterstwa między czło- ale JHt dośó elasłyczoy, aby spr-0stae potrzebom handle 1 pnemysłu. Jeżeli. Europa zacznie 

nie pod przewodnictwem p. Ca­
londera, na którem omawiano 
plan załatwienia spraw dotąd nie-

m y•lee rozstrzygniętych. 
wiekiem a człowiekiem, między po europejsko, wówczas • • . • • 
klasą a klasą, między narodem atan ten umo.t:h•• atab11azac1• walut europeJ•k•ch, Związek stowarzyszeń zawodowych. 
a narodem 7 w1ględnie poshwi je w stały stosunek dziesiętny do jednostki złota. PARYŻ, 25 lutego (Pat). z Chi-

Czy, własnej ufając zasłudze, Ale system proponowany przez Ovena b~dzie motliwy ·po ustalenlu atoaunk6w w cago donoszą, że istnieje plan 
aa własnej wartości moralnej całej Europie.. · utworzenia wielkiego związku sto-
powagę swą fundując, pragnie i umoWwv w ten sposób stworzenie wunnków dla uzdrowienia gospodarczego. warzyszeń zawodow~ch, 
kler zrzec się wszelkiej w swo- " t w którego skład weszłoby 
jej działalności religijnej protek- około 2 milj. robotników. 

tji r~enia ~wieckiego i. unie: .dąży do zabezpieczenia so~i~ Miedzyoarodowa kooferencta w war· Rezolucie komisił politycznej sejmu Plan ten jednomyślnie zatwier-
zaletruć kościół od kapitału 1 bytu, opartego na wlasnosc1 ~zawie . wlłeftskieno dzono na konferencji przedstawi· 
kapitalistów świata? kościelnej!... WARSZAWA 24'•1 t (P t) li! ' cieli kolejarzy i górników całej 
• Czy, do czystych wracając Pro~arnik wcal~ ładny. . Prezydent min. ~Poni~;~~ki ~trz~# Los polaków w Kowle~- Ameryki. Urzeczy~istnienie tego 
z~ódeł _Chrystusowyc~, wyrzeka . A Bo&, a Krolestwo Nie- mał 23 bm. odpowiedź, od prezJ· szczyinie. - O przyłącŻenle planu zjednoczyłoby 17 wielkich 
się słuzby Mammonte, przy- bios, a Ojczyzna ? donta rady ligi narodów Hymansa pasa ne11tralnego stowarzyszeń pod przewodnictwem 
pomnia y sobie, po wielu Ol i te wysokie poj'ęcia na propozycję zwołania do War- • 
wiekach Słowa tak drogo o:. 'd · 'al szawy konfer~cji międzynarodo· WILNO, 25 lutego (AW). Ko- górników i kolejarzy. 

' • zna1 ą się w memOTJ e na . · lk" 'd · · · l"t · „. d · kupione, że: „Nie można razem . . . . w~J w sprawie wa 1 z ep1 ~mJa· mis1a po 1 yczna powzi,..a wie 
Bogu i Mammonie służyć"? SWOJem _rm_e1scu. . . mi. Hymans w. adres?wane1 do doniosłe uchwały: pierwszą w spra-

N. ż d tr k 1· „ W 1m1ę Boga J Ojczyzny prezydenta. ~om~owskiego de~e- wie polaków na Kowieńszczyźnie 
te. a na z os wy 1- • • B . b ł szy komumku1e ze po porozumie- . ' 

czonych tutaj nie jest troską ządamy, aoy prawa oze Y Y niu się z członkami rady ligi drugą w sprawie pasa neutral-
kościoła. us~anowane... uzyskał jednomyślną zgodę nego. · 

Troską, spędza)ącą sen z Jak widzimy, w interpreta- rady w akceptowani.a ini· W pierwszej z tych rezolucji 
. k d h .. tw . .. kl B . . cjatywy polskleJ. m in czytamy-

pow1e uc ow1ens a; troską, CJ1 eru,_ ~rawo. oze m~ Rada lio-i uważa •że projekt · ·. . . • ·. , . 

landr1 w przededniu lmierci. 
PARYŻ, 25 lutego (Pat) 

Havas ~~ onosi. że Milłe• 
ranl!I odrzucił podanie 
Landru o ułns~awhtnie . 
Wobeo tego jutro Lan• 
dru zostanie. stracony. przyśpieszającą bicie serca księ- prze~~taw1a ~adne} co do treści konferencii°jest zgodny z decyzją Sejm wilenski .s:w1~rdza = .. t) że 

dza arcybiskupa troską najpierw- swo1e1 wątphwośc1: prawo Bo- ostatniego zebrania rady ligi. Co na t~renie repuolikt htewsk1e1 po~ 
szą współczesnej "czeladzi bo- że jest tożsamo w swej treści do konferencji _ spe~jalnej, które zosta1.e .. poważny ods:tek t~dności Bolszewicy nie ratują głodnych. 
żej" jest zgoła co innego: z prawem duchowieństwa do mo&łyb~. byr zorgil:m.zowane przy polsk1e1; 2) że rząd htewsk1 wbrew 

\V d · t · 1 zabezpieczenia sobie bytu o- ud~iale ligi, rada hgi . aprobuje w zobowiązaniom o ochronie praw 
· ynagro zerue ma eqa ne . • . ogolnych zarysach projekt porząd· . . . . . 

kleru - wywodzi kler _ jest partego na własnośc1 kośctel- ku obrad konferencji i proponuje mme1szośc1, ~ niesłychany sposob 
zdumiewająco niskie.,. · Kate- neJ„. zwołanie tej konferencji na dzień U.~iska ~ud.no~ć polską. ~obec tego 
cheta za godzinę pobiera tyle Otóż, dowiedzieliśmy się 15 marca do W~!sz~wy. . se1m wil~nski wzywa se1m ~st~wo-
a tyle... Proboszcz ma pensJ"i nareszcie do czego duchowień- W konfe~enq1 te1 ~ez!Dą u~z1ał dawczy 1 rząd Rzeczypospohte1 do 
. · A b. k . . ' reprezentanci techniczni panstw t h iastowego p 0 czy · · 
~ocznej... }CY 15 ~P1 posiada- stwu potrzebny jest Bóg: po- europejskich, które będą uważały, na yc ?1 . n 1en 1 ~ 
Ją mies!ęczme dotacjl ... marek... trzebny jest na to, aby w imię że interesuje je ~prawa epidemji. wszelkich krokpw, 
Na ku9ę . ~is~u~ią, zafm~jącą jego dążyć do obwarowania Uważając!_ ż~ konferencja i jej pra- _ce'em zmusze~i~ rządu re­
przyna1111me1 ptęc osób, biskup własności kościelnej, jako pod- ce przewidz.1ane w.cho~zą. ~ za- publiki lltewsk1e1 do po-!'za· 
otrzymuje marek... Episkopat sta-..vy byt11 materjalnego braci ~.es og.óln~ o~g:;uzaqi hg1 n.arc;>· nowania praw mniejszości 
dążJ: do teg~, . aby zabezpi~- duchownej. w~=~zgi~;~~e e~wrólil~~: ~;nsa~:r~ . narodowych. 
czyc duchow1enstwu. u.trzyma!11e Cóż na to od owie ·mar- tarza._,generalne~o lig~ 0 . bezpo: Druga rezolucja, w sprawie pasa 
op.arte na własnosc1 kośc1el- szal k? Cóz f d . średm!! skomunikowanie s1.ę .w te1 neutralnego, oświadcza, te sejm 
ną .. „ . . . . . , . ser:,? . • na o o powie spra"':lc z prezydentem 1!111~1str?":: wileński przekazu1e sejmowi usta-

SZTOKHOLM, 24 lutego. (PA 1'). 
Nilyson, przedstawiciel szwetlzki w 
międzynaff)dowym biurze dla spraw 
pokoju, ogłasza list.otwarty, w litó· 
rym protestu ie przeciwko wyda~ko~. 
poozynio•rm . pnez rząd sow1Atow 
na utrzymanie armii czerwone.i zakup 
broni, Oł'P organiinoii propagandy, 
zamiast •~Jota tych pieniędzy nR 

udzielenie pomocy głodnym. --------------
IJokąd pójść?? 

K • . LU-•" ""' ino „ ... ~, i; 

Władca T aghory :~~r~~g 
A więc dow1edz1eh!'.>1ny się j pob~~~1 śorazdkó 0 dlpowzięciei m~ wodawczemu i r.ządówi Rzeczy-

.~ , . , I . l b' , ARJOS z 'rll.„cn ro w a zapewn ema nmi.ś1 XX ser I ""-
z U<.1 rn1,iroc aJnyc 1 arcy 1sr:upa, • udziału ligi we wspomnianej kon- pospolitej polskiej spraw~ · · •·· 
do czego duchowieństwo dąży: 'eJ.ieacij. - . - do demi wllM· • w ehliczu śmiercr·" 



Walka o Karelję. 
Istota sporu sowlecko•finlandzklego. - Jak ułmlerzano 
bunt karelczyk6w. - Rola Flnlandil w ołwletlenla so· 
wiecklem.-Bolszewicy boją się sądu międzynarodowego. 
-"ouveaux rfche• ancien reglme'u.- Analogje I wnioski. 

(Kor es p. wł .• Kur jera Wieczornego•). 
ł 

Rosł· i pójdzie bardzo szybko. Ka· 
pita iści zagraniczni, którzy zaan­
gażują się w Rosji nie będą stratni, 
gdy:t bajeczne bogactwa naturalne 
Rosji zawsze dadzą kapitalistom 
znaczne zyski". 

Cena padliny. 

W gnb. symbirskiej pud pad· 
liny kosztuje 300 tysięcy rub: 

H e I si 11 g f 0 r s, w lutym żon em i rękami. Przed~ięwziął ope-
racje wojskowe, w których wyniku Skupowanie kosztowności. 

Obecnie, gdy powstanie w Ka· całe niemal terytorjum karelskie 
relji jest już ostatecznie „uś1!1ie- wolne jest od powstańców. Ale to Iskrówka sowiecka komunikuje, 
rzone", można z całym spoko1em nam nie wystarczy. Rząd sowiecki że .wniesztorg" na Krymie zorga­
rzucić okiem na wypadki dni o- musi otrzymać gwarancje, że po- nizował punkty handlu zamiennego 
statnich i postarać si~ o dojście dobne rozruchy nie powtórzą się dla skupowania kosztowności od 
do konkretnych wniosków. więcej. zrujnowanej buriuaczji. Zakupiono 

Zanim to jednak uczynię pra. _ Pośrednictwo Jicri narodów jui znaczną ilość brylantów, złota, 
d Ć Pro.bke ró"'ni·c poglądów "b" futer. dywanów, z którvch część 

gn~ a • " Rosja pewnie odrzuciłaby? ' · J 
obu stron: Finlandji i Rosji na • wniesztorg" sprzedał cudzoziem • 
sprawę karelską. . - Oczywiści~. L!g~ nar~ów com, a ręsztę wymienił na przy· 

Najjaskrawiej ta rótnica się u- me .moie ~yć posredmk1em między wiezione towary. Wniesztorg w 
wydatni, gdy przytoczę sł o w a Ros1ą. sowiecką a p~ństwem bu!· 1 Sewastopolu wyprawił zagranicę 
przedstawicieli obu państw. iuazy1nem. ~zyi rue skład~ .s1~. pierwszą partję owoców krymskich, 

Zdarzyło mi się być obecnym ona wyłącznie z przedstaw1c1eh wagi 3 i pół tysiąca pudów. 
\\' charakterze tłumaczą przy roz- krajów burtuazyjnych, w dodatku ___ _ 
mO\Yie b. sowieckiego posła w Hel· bardzo wrogo dla Rosji usposobio· 
si11gforsie Berzina z kolegą-dzien- nycb. 
nikarzem francuskim. Pozatem należy stwierdzić, !e Umowa francosko-rosyisia. 

·- Konflikt między Rosją a najbardziej zasadniczą kwestją, 
Finlandją moź~ doprowadzić "do którą Finlandja chciałaby oddać W umowie, zawartej imieniem 
wyników niezmiernie potałowania do rozpatrzenia ligi narodów, jest rządu sowieckiego przez Skobelewa 
godnych - rzekł Berzin, poczem sprawa autonomji Karelji. Tymcza- a rządem francuskim, Rosja uzna· 
w ten sposób naszkicował faktycz· sem, sprawa ta jest czysto we· ła przedwojenne i wojenne zobo· 
ną Stronę Sprawy.. wnętrzną sprawą Rosji. · · · · t F · · 

J Śl . h dź k 1 · w1ązama, zaciągmę e we rancp, 
- Ko n f I ikt ten rozpoczął e 1 uc o cy are scy, mtesz- . . . 

się jeszcze w listopadzie ubiegłe· kając obecnie w Finlandji, w dal- w wysokości 20 m1l1ardów fr. zło· 
go roku, gdy oddziały, wrogie Ro- szym ciągu uporczywie żądają - tych. 
sji sowieckiej, zorganizowane i ~raz ~e. swy!11i. sprzymi~r~e~ca!Di Francja natomiast ma się pod­
uzbrojone na ierytorjum finlandz- imper1ah~tami. hndl~nd.zk!m1 1 bia- jąć dostaw rzeczowych dla Rosji 
1. · ł ć t t łogwardzistami rosy1sk1m1 - auto· . . . . 
.:1em, poczę Y grasowa na ery or- nomJ'i KarelJ"i, to czynią to 1.edynie. celem szybkiego Je.1 odbudowama. 
jum Karelji, nnicestwiając owoce ' o { t ł b k ć 
pracy . twórczej spokojnej ludności, aby zamaskować swe tyczenie oder· os awy e mus1a y y wy ona 
rabując w domach, mordując przy- wania Karelji od Rosji i przyłą· Niemcy na rachunek zobowiązań 
wódców karelskiej komuny, zabi· czenia jej do FinlaJ!dji. Jes~ ~o już reparacyjnych. Sprawa powyższa 
jając strażników granicznych, nisz· s!arodaw~e marzenie szowinistów wywołała niezadowolenie w'śród sfer 
cząc drogi, wysadza1·ąc w powie- f1nlandzk1ch. d h . . k' h kt. 

- Czy można przypuszczać, że gospo arczyc m~miec 1c .. , ore 
irze n1osiy i chwytając się wszel- spraw" uda si„ 1'ednak załatwić poprostu zarzuca1ą Ros11 zdradę 
kich środków w celu wywołania ... ... 
powstania przeciw władzom so- pokojowo? Niemiec. Umowa francusko-rosyj-
wieckim. - Trudno mi rzec cośkolwiek ska komplikuje plany angielsko-

Rząd rosyjski był zmuszonym· konkretnego w tej mierze. Jak jut niemieckie w sprawie wspólnej 
posłat znaczne siły do Karelji, a· stwierdziłem, wszystko zależy od odbudowy Rosji. 
by odeprzeć tą nową próbę inter- dalszego zachowania się uądu fin-
wencji. Przez dwa miesiące tr:wa- landzkiego. . Mojem. zadaniem. ist-
1y d~łełania wojskowe we Wschod nieje powatna obawa najgroźniej· 
niej ·Karelji wzdh1ż granicy'finlandz- szych komplikacji. 
kiej. W rezullacie wszystkie o- Tyle p. Berzin. Wbrew poprzed-
we oddziałki wytępili$my. niemu zamiarowi, te nrzytoczę, 

- Jaki był skład owych o<l- aby nie zanudzić czytelników, po· 
działów? dobnie długiej tyrady pewnego 
~ Niezmiernie ro~ty. . By- .wybitnego finlandczyka, ograniczę 

li io przeważnie uchodtcy karel-. się .wfęc do stwierdzenia, że prnsa 
scy. Pozatem -", biało~ardziści finlandzka w swych bardzo obszer· 
wogóle, a w szczeg9Ie byli bun- nych analizach konfliktu finlandzka· 
townicy kronszi~ccy . . Wreszcie - rosyjskiego dowodzi ,rzeczy wprost 
byli tam i ochotnicy finlandzcy. przeciwnych temu, co mówi p. Ber· 
przeważnie z szeregów organizacji zin. 
burtuazyjnej „samoobrony". Niezależnie jednak od tego, 

-- Jakie stanowisko zajął rząd kto ma rację, uderza odrazu i to 
finlandzki? ' w bardzo dobitny sposób, jak 

;- W swych notach dyploma- bardzo łatwo przejęły się sowiety 
tycinych zape\fnia nas o swej ne- polityką carskiej Rosji, nie tylko 
utralności. Jednakże, zgodnie · i w sprawach wewnętrznych, ale 
informatjami, otrzymanemi przez zewm;trznych. 
rząd rosyjski, zaciąg ochotników Krwawe uśmierzenia powstań 
karelskich odbywał się w Finlan- uciskanych .inorodców", a potem 
dji bez jakichkolwiek przeszkód. strach przed wywleczeniem sprawy 
Posiadamy także listy składek prze- na forum międzynarodowe. Jeszcze 
znaczonych dla powstańców. ·· 5-6 lat temu, już po odezwie 

·W czasie mej obecności w Hel- w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
singforsie - mówił dalej Berzin oświadczyli w Dumie kolejno Stiir· 
- zwracałem, ' niejednokrotnie, ja- mer i Ooremykin, że sprawa polska 
ko poseł rosyjski, uwagę minister· jest czysto wewnętrzną sprawą 
stwa spraw zagranicznych oraz Rosji. 

Delegacja gdańska odbyła w 
War,,szawie kilka konferencji z kie· 
rownikiem ministerjum przemysłu 

i handlu oraz dyrektorem departa­
mentu handlowego p. Tennen'bau­
mem, w sprawie ustalenia zasad 
przywozu z Gdańska do Polski i 
odwrotnie artykułów monopolo­
wych, lub podlegających opłatom 

akcyzowym. 
R-0zstrzygnięcie powyższych 

spraw jest trudne ze względu na 
znaczne różnice zasad gospodarki 
wyżej wspomnianymi artykułami 

w Gdańsku i Polsce. Wczoraj od· 
było się ostatnie posiedzenie. De­
Jegacja gdańska wyjeżdża z War· 
szawy, dokąd wróci za 8 dni w 
celu kontynuowania rozpoczętych 

rokowań . 

Smlert trzech turystów. 

Dlaczego Bismarck 
został wypędzony? 

Sytuacja polityczna. 
(Ha podstawie depesz noc:ay~h 

- o - „Głosu Polskiego") 
W ostatnich czasa.ch opuściły Polityka ml~dzynarodowa. 

prasę w Niemct"ech pamiętniki b. zwołanie konferencji w Genu i 
sekretarza star:u Boettichera, . b. napotyka ze wszystkich stron 11 ~ 
szefa kancelarji gabinetowej Rot- trudności. Ogólny rzut oka na te 
te~burga, . cl.alej ~spomnienie b. pm· przeszkody przekonywu1· e ka i'le.L.'O, 
sk1ego mm. rolnictwa bar. Luciusa- · ~ 
Ballhausens, wreszcie trzeci tom że w Europie wcijż jeszcze żyj • ' 
pamiętników Bismarcka, 0 którym duch wzajemnej nienawiści, że 
już pisaliśmy. Wszystkie te wspom- pobrzękiwanie szabelką jest wcią ż 
nienia oświetlaJ'ą wypadki, które jeszcze uważane za jeden z naj-

lepszych argumentów w stosun­
wywołały ostry konflikt między Bi· kacb międzynarodowych. Termin 
smarckiem a młodym Wiihelmem II, zwołania konferencji genuet'iski ei 
rządzącym w. Niemczech dopiero wyznaczony pierwotnie na dli r 1•1 
2 lata (od 15 czerwca 1888). Kon- 8 
flikt ten doprowadził do napedze· . ·kg? .i_narc~ź· ~o~tał. prz~unkiętyl do 
nia Bismarcka . c ·- . k . d. Ja 1e1s po nie1sze1, meo res 01w1 

. • • 
0 J.a wta omo dotychczas daty. I zresztą inact l'J 

- nastąpiło ostatecznie 18 marca być nie mogło! 
189~~dł . . Włochy przechodzą dętki kry-

. . ug tych \y~zystktcb pam!ę- zys gabinetowy i faktycznie ni' 
tmko~ znaczna rozmca zdan mi~- mają głowy do dyskusji z przv· 
dzy zelaznym kancle~ze!TI. a W1l- mierzeńcami i zwyciętonymi n;i 
helJ?lem zarysowała .się J~z w sty· tematy ogólnoludzkie. Międiy 
cznm 1880. i __ po~łębiła się aż do Francją i Anglj' istnieją takie głę­
~~s~ dymis11 Bi~mar.cka. Na tę bo kie różnice .,,, poglądach n <ł 
rozmcę złożyły s.ię rożne. sprawy: sprawy zasadnicze, 1 szczególnie 
ustawa o ~chrome. praq! spra~a na stosunek do bolszewików. 7.P 
~stawy wy1ąt~owe1 yrze.ciw soc1~: bez uprzedniego zltkwidowania 
listom, wreszc~e g~1ew 1 zazdro.sc tych różnić, co ma nastąpić dn . 
cesa~a o to, ze. Bismarck bez. Je· 25 b. m. na zjeździe premjerów 
go edzy _Przy1mował przywodcę w Boulogne, obrady w Genui nit' 
c~ntrum Wm~hor~ta, a w końcu miawby najmniejszego sensu. R(l· 
mezadowolerue B1sma~cka z .tego„ sja, ośmielona przychylnem dlri 
źe ~arz znowu be~ 1ego wiedzy niej stanowiskiem Anglji, grozić 
o~bierał sprawoz.dama bezpośred- zaczyna przei usta Trockiego, ie 
m? .od poszczegolnych resortowych jeśli)conferencja będzie odroczono . 
ministrów. . . to ona dzień w dzień powiększać 

. To wszystko mocn? ~mewało będzie swą arrnję o 1 procent. 
Bismarcka, to teź groził, ze złoży Generalissimus sowiecki wierzv . 
wszyst~i~ urz~dy z wyjątki~m port- te w ten sposób uda si~ bolszc 
fe!u mm1str~ s~raw zagramcznyd?. wikom uzyskać to, o co daremnit 
N1eporozum1ema powyższe właśct- zabiegać b~dą ich dyplomaci w 
wie nie dotyczyły polityki zagra- Genui. 
nicznej. Ą.le młody i zazdrosny Jak widać z powyszego stresz · 
cesarz chciał wyzyskać katdą spo- czenia sytuacji, atmosfera między· 
sobność, aby .żelaznego kanclerza narodowa niebardzo iest pociesza. 
usunąć. · Do~iero 17. mare~ 1890 jąca. Jeżeli najbliższe dnie nie 
pr;yszło ~o _Jaskrawe1 rótn1cy ~da~ przyniosą całego szeregu zasadni· 
międz~ nim! ~ ~prawie pohłyJ? czych zmian, to znaczenie konk­
zagramczne1. Niemiec wobec. RosjL rencji genueńskiej i jej rezultaty 
Wtedy to Bismarck na specjalnem przypuszczalne staną si~ wartości ;\ 
posiedzeniu członków gabinetu bardzo problematyczną. 
rządu .pruskiego, którego był prem-
jerem, oświadczył, te jeteli nie za. Polityka .wewntttr~ftll:o . 
trzyma portfelu ministra spraw za. . Na wczora1s.~em. posiedzenrn 
granicznych, to bezwarunkowo pói· se1mu pos .. stapmskt poddał bar 
dzie. Wilhelm tymczasem czekał dzo surowej krytyce naszą gospo­
tylko na to, aby Bismarck poda- darkę .. drze~ną i wniósł szereg r~ · 
nie o dymisję napisał, albowiem zolug1, ma1ącyc~ na celu s_anag~ 
szło mu o to, aby dymisji Bi· st~s~nków, panu1ących w ~eJ dzi~­
smarck sam zażądał. Po południu d~1me. Pozatem na posiedze~1u 
17 marca Wilhelm polecił jeszcze min .. spr .. wewn. l?an Downa~ow1cz 
raz upomnieć Bismarcka, aby to bronił su: przeciwko stawianym 
podanie wniósł, a Caprivi, jut no- mu od dłuts~e~o czasu zar~utom, 
wy kanclerz, tego samego dnia które właśc1w1e prz~zły JUt w 
jeszcze zajął część mieszkania Bi- zdecydowaną ~ampaOJę. ze strony 
smarcka. Bismarck fakt ten na- narodowego Zjednoczenia ludow·e· 
zywa w trzecim tomie swoich pa- go. w. zw~ązku z. tę kampan~ą 
miętników „brutalnością• i .eks- o~bywa1ą się. obecn_1e konfere.n~Je 
misją bez terminu", po której nie rnię?zy premjer~m 1 przedstaw1c!e· 
mógł się nigdy uspokoić, albowiem la.m~ klubów S~Jm.owych .. Prem1~r 
nie chciał ustąpić. Po południu o&wrnd~za, że 1eślt '.7:ąd me bęcb_e 
18 marca 1890 napisał Bismarck m?gł ltczyć. n~ wtększ<?ść w ~ei-
obszerne podanie z prośbą o ustą- 1'1e, to gotow 1est ustąpić. . 
pienie. które obszernie umotywo- ~ dotychcz~sowych konferen cJl 
wał różnicą zdań w dziedzinie po· wynik~, że zwtąze.k ludowo_·naw­
lityki zagranicznej. Wieczorem te· dov:y Jest w um1arkowane1 op~­
go samego dnia zgromadził Wił· zycy do rzą.du, a N. ~· L. 111e 
hełm w Berlinie komenderujących dązy wp~awdzie do obal~ma .rząd11, 
jenerałów i oświadczył im, że Bi- ale c~y!li pewne zast~zeżema en 
smarck na własną prośbę odszedł do mm1st!a Downarow1ci:a. Dal!>zc 
a to z powodu konfliktu na tle konferenqe w toka. 
polityki zagranicznej rzeszy. Ollserver. 

-----------------------------------------
premjera na podobne fakty, będą- Dopiero nóż na gardle i prze­
ce jawnem pogwałceniem traktatu wrót zmusiły rząd rosyjski do 
pokojowego i mogące doprowa- zmiany poglądu. Przypuszczalnie w ubiegłą niedzielę wydarzyło Tracenie przy POIDOCJ zatrutych UBIÓW. niemi nie robię - skarżyła się 
dzić do poważnych konfliktów. skończy się podobnie i tym razem. się w okolicy Wiednia w górach doktorowi. - W tern właśnie błąd. 

Lecz rząd finladzki nie przedsif:- Na zakończenie dodam, że jak Raks straszne nieszczęście, ofiarą uCentral Newsa donosi, że Bezczynność szkodzi rękom pani, 
wziął radykalnych środków, by się okazało, sprawca zamadiu na któr~go pad!i trzej wi~deńczycy? w przyszłości nie będzie się już daj im pani jakiekolwiek zatrudnie· 
położyć kres tej tak . wrogiej dla ministra spr. wewn. pana Ritavuori znam turyści Rakowski, Maks 1 tracić w Ameryce więźniów ska· nie, a \Vnet powrócą do pierwotne-
Rosji działalności. (o .czem zapewne już wiecie z . de- Franciszek Maier. Znaleziono ich . . ' go stanu. 

-- Cóż zamierza czynić rząd pesz) jednak jest obłąkanym i cała zmarzniętych• w odległości 1 km. zanych na. s:nierć, pr.zy po~o~y Lekarz ten nie jest jedy11ym, 
rosyjski? sprawa zupełnie niema podłoża od schroniska, ponieważ dalsza!· elektrycznosc1. Pod koniec kwietnia który jest zdania, że praca rąk 

__ Jasnem jest, ie 11ie moie politycznego. droga z powodu zawiei śnieżnej dwaj skazani na śmierć chińczycy własnych nie tylko nie hańbi, rił t · 
i nie· mógł siedzieć dalej . z zało- O c u l u s. była wy~luqo~a. . . . . · będą po raz pierwszy straceni przy należy do niezbędnych kosm et\·· 
____________ ..._____________ . ~~k się. zda1e,. n1eszcz~shw1 za-

1 
pomocy gazów trujących. Ustawa ków. W książce wydanej nicdaw 111) 

~o się dzieję w państwie sowietów 
wrn1l1 sami, ponieważ me posłu- 1 d ·. d . .d . . d . • przez angielską specjalistkę pir­
chali rady ich przewodnika, by ze I 0 powi.e nbiadz~rzewt UJe. ~e ziden lęgnowania piękności, .L.,dTO\\' i" i 
względu na burzę powrócili do · stracenia ę le pozostawiony 0 piękność dla kobiet i dziewC1:<1t ". 
lasu i tam przeczekali, ai zamieć: wyboru dyrektorowi więzienia, Margaret Hallam twierdzi, że P' ·­
się uspokoi. ~rzewo~nik, . jakoteiłktóry pierwszej . lepszej nocy od· koj~wki mają przeważnie . pięk 11 ~ 

Straszny cyklon. f nie tylko artystycznych, lecz i prze- reszta członkow wycteczk1, prze- I kręci kurki w celi skazańca ldóry· r.armona, a to wskutek swo1eJ c1::i i1-

W Arnawirskim reJ'ouie (pół· mysłowych. czekali w lesie burzę, wrócili do w ten sposób znaJ'dzie 'śmie;ć pod ności. Scielenie łóiek, trzepa1fa• 
małego schroniska i tam przenoco· · ' · · dywanów, podnoszenie r a mi n 11 

nocny Kaukaz) irwał przez dwa Ekonomiczna przyszłośt wali. czas sm1. przy sprzątaniu przyczynia się ,1,) 
dni bez ~niegu i przy' wielkim R\lsjl N t T 
inro;de straszn}.' cyklon. w mieście • azaju rz puśc11 się w drogę · rozwoju muskułów i pięknego rot · 

Lau11ar pisze w "Journalua do najbliższe~o schroniska, posia· p d , 11 • Ił 11 woju ramienia. Zajęcie w dom •. „ 
zostało zerwane• kilkasel dachów, " Rząd moskiewski ma . dwie per- dającego stac1ę telefoniczną i stam- f8[8 0M0W3 18n0 SrDue~ według Miss Hallaim, jest nuj if 11 -
wyrwał dużo slupów telegraficznych. spektywy, albo usunięcie się albo tąd telefonowali do schroniska z OUl.ek"ZBJ.!l[J szym „sportem u, bo daje możn (' · · 
Kilkunastu ludzi zabitych. przyj~cie wszystkich warunków sta· zapytaniem, czy towarzysze ich ~ u • ćwiczenia i rozwijania wszystkiri1 

wianych przez państwa zachodnia- priybyli zdrowo na miejsce - ale Do jednego z lekarzy londyń· kolejno muskułów i członków. Los pałacu zimoweg~. europejskie. ;:,amodzielnie katastro- Qd.powiedziarao ku ich przerażeniu, skich przyszła nirdawno chma z Opróc-1 tego działa uspaknjqc 1 

,:,łynny zimowy . pałac · carow fie gospodarczej rządcy moski~wscy fe nikt s!~ od wczoraj nie zgłosił .. prośbą o poradę. co zrobić z pal· na nerwy i niema lepszego ~ro11-
rosyjskich w Piotrogrodzie przera- zaradzić nie ~ołaj4. Jeteli wa- "8 pół godziny przyszła wiado·1 cami, które nabierają nieład :i ~·ch ka przeciw napadowi zło~ 1..:i wt i 
biarty jegj ObE'COie \~ celt! ~m;ą- fUn~ państw z.aCbodJ:łich ~ą .me*,.~ MaleJlono jllt skOSlniałe kszt~łtÓW j ni~lad!lego ż ółt e,f:i;:; l\ ~l· I '. 'IJ(:r~ iCZllĆ ::,Hl1 ialC1!1i~ dyW~fl:l \L ;:;,.' ~ 
dzeui" 'li ui1•1 ~')i'·tlt~nhrr;h ~ · , ~ . lill.'ilG -.,.fl6w. .lwm. A JJl'r.eaE'ź r..a cały d r. 1f' n me 1ak1e 10 1u1nu·L 

~· ' . 
, 



fE;;,olu.cja. il]]jz1~~ i1ESIE?f Str~jk dozorców 
na forum sejmowem. 

w Łodzi n za kratek ~adawm. 
-o- j Dd&: Macie1a Ap. 

Wszelakie rzec.iy na świecie, LUTY Jutro: Zygfryda. Interpelacja ' Wskutek tej gry Starosota tczewski przed 
prócz treści "Rozwoju" przecho- 1

1 
Slow.: Sław bój. sądem. 

dzą.ewolucję. 25 posłów: Ziemięckiego, :,zczerkow- cierpi cała ludnoś~ m. Łodzi. 
Zyje sobie np. taki opieszały, Wschód sł. 0 g. 7.33. s~ie~o, Pudlar~a i tow. do pp. Mi- Miasto znajdujące się w opłaka- . Latem r. 1v20 został ó"'czesny ko-

...1111z· ni·1• Sl\\
1
o'rcv, ''Z},ow1"ek, który 1' Zachód sł. o "' .. M6 rustrow Pracy 1 Op Społ Zd · h mk isary17zny star9st~ tczewski, P· Ma-

11· J\ '- "' • • • • ., rowta nyc warunkach sanitarnych, nie sy1!11 1an Arczynsk1, ~kazany przez sąd 
jest Bogu ducha winien i nie• Wecbód kl. 6.36 r. Publicznego 1 M_m. ~praw Wewnę- posiadaJ·ące wodociągów, kanali- powiatowy w Starogardzie na 12 lat i 
chce go oddać. Najpierw kończy I Zachód o ~- 5 JO pp. t h 6 mi_esixcy ciężkieg<;>, więzienia 'za po· 
szkołę, potem albo uniwersytet, l PIĄTEK Dłu~ość dnie g. 10.aa. rz~yc w sprawie f~talnego stanu zacj i, od 3 tygodni znajduje się p~lmeme malwersac11 i usi!owaną zbrod-

11 d d 
. ś . 1 t P b ł d i 2 •o sanitarnego m. Łodzi, spowo.dowa- w stan1'e zupełn1·e katastrofalnym, nię oszustwa, dokonane w tGzewskim 

a 10 wa z1e cia a . r:zy Y o n a g. s::i; Banku Ludo\'Vym. . 
W pierwszym wypadku zostaje ~e.g? ?rze~ bezwzględ~y op.or wła- aczkolwiek rada miejska i magistrat, Ponieważ ze względó\\' formalnych 

najp'if'fW buchalterem banku, po- i ŻYCIE ŁO. DZKIE.. sc1c1eh n_ 1eruchom_. o_śc1,. ktorzy - uchwalai·ąc 14 mil]·. na oczy~zcze- sąd w Starogardzie okazał si~ il .ekom-
1 ,1 l t t · · t em l ~ petentnym, Najwyższy Trvbutrnł w War• 
rm ~yre r orem, po em mm1s r przez meuwzg ędmeme słusznych nie miasta, zrobiła ze swej strony szawie zniósł wyrok i przekazał· obec-

ii n an sów, potem postrachem czar- żądań dozorców domo h ' nie. sprawę sądowi okręgowemq w To-
n ej giełdy, szarego miasta i kar- Nareszcie niebo zlitowało się nad wyc - wy- co mogła. rumu. 
rnazynowej wsi i dworu, potem nieszczęsnymi mieszkańcami nastego wołali 'strejk tych ostatnich. Onegdaj w sądzie tormisl;.im roz-

ro~miewiskiem ogółu, potem z po- miasta i zarzucito na miasto mleczny Od trzech tygodni trwa w Ło- Władze miejskie bez inge• poczęta się rozprawa pn.:ebiw Arczyn-
ł d skiemu. Oskarżony do winv sle nie 

wrotem dyrektorem banku. ca un nieprzejrzystej mgły. Spowiła zi str.ejk dozorców domowych. rencjl rządu są bezsilne przyznaje, ale zeznania niek(órych bar-
w drugim wypadka kończy ona wszystkie niedomagania dnia·i u- \yywołany _on został przez nie do i nie mogą przełamać oporu i sa- dzo poważnych świadków sa dla1i wict-

na1·pierw dwadzieścia lat, potem kryła przed okiem ludno~ci. · ce obciążające. ' wiary niskie płaće {od 300-1008 bota:tu kam1·en1'czn1'k"w. Po -· d · 1 k 
ńwacłzieścia pięć, potem zaczyna Łódź stale się naraz podobna 'do - u przeprawa zoncJ rozpraw e s ·a· 
hyć ambasadorem w egzotycznych oblubienicy weselnej; wprawdzie nieco mk. tygodniowo). z~no. Arczyńskiego na 4 lata ciężkiegQ 

- Wobec powyższego podpisani I więzienia. 
krajach, potem przestaje nim t>yć, zaszarganej i draśniętej zębem czasu, Związek dozorców postawił żą- I 
rote.m ·kończy czterdzieści lat i ale jednak oblttbienicy. zapytują PP· .Ministrów, czy skłon· i··Czy wolno wyrzucał nałl'""t• 

k
. . · · K żd · · ·b · dania 200 proc. podwyżki, które · · · · d --.; cze ·a na -nową misJę. a emu z nas moze się o ecn1e m są, w 1m1emu rzą u nych gości z redakcji.. 

Dwie mamy w naszych grani· zdawać, że niema strejku dozorców, że później zniżył do 100 proc. Mimo 
rach rzeczypospoHte, obydwie tylko kawałek ulicy, w promi~nłu kilku tych umiarkowanych żądań zmaslt właśclclell 1 Sąd we Frankfurcie rp;:patrywat 

0
-

hardzrej z nazwy, niż z treści, łokci dokoła człowieka, tonie w nie- • " eruch. ryglnalna w swoim rocjzaju Silraw;;>, kt6-
obyr1wie krótko trzymają swych chlujstwie, a diłJej wcalem mieście jest właścidele nieruchomości do nawiązania przy udziale rej t!o j~st 1:n"-t~D"i'l''c: · 

pracowników i obydwie przecho- czysto, jak rudzień rano w łaźni nie zgodzm się nawet pro- przedstawicieli rządu i st,o-1 Pewna nauczycielka z fr111Umtu 

dzą wahadłową ewolucj~, której Mozc mmnię zdawać, że tramwaje wadzif rokowań. warzyszeti lokator6w, roko• I ~tora żywita jakieś prete11~.ic do :c,wll-

odc~•lenia zaletą od kursu dolara. chodzą szybko i regularnie, te miasto wati ze związkijem zawed., ich władz przctożonyc!1, zj:lwita s'.~ w 

1 t ł P l t k 
. Jest rzeczą i·asną, że chcą wy- I d 1 „ · 

ea cara u przesz a w o sce. jes o~wietlone dos onale1 że dorożki dozorców domowych, :,e a {~J' o_rganu partji, d~ ~tórt:·i _ n:1le-

ewol11tję wprost rewolucyiną. Car, są czyste i zaprzężone w konie ·O ca- zyskać: wytworzoną przez strejk I zal;:, ząda1ąc, by sprawę ieJ podn:f:SlO 

który ni~dyś prześladował Na- lych nogach, że złodzieje już nie kra- sytuacją. oraz do uwzglc:dniP-nia słusznych no na famach pisma. Redak\or uz11al 
czelnika Piłsudskiego, dzisiaj dną, a bandyci nie mordują, że na każ~ 1 

żądań dozorców, co 1·est 1·edyn'ie 1 spi'aw9 za zb\'.t ma1owafoą, fl.!.ry_n:4 zaj-

tw h tały d t d 
. . w ce u presji na sejm i r:fąd, . ć 

zmar yc ws rogą me ampsy· ym rogu stoi trzech policjantów, że t . ...1. 'ć •t d mowa szeroku~ kola czvtetmkow. 

h 
· ' · osi d' 

1 
d · · b , · h 1 . w same urno .... iw1 powro of ,,,, . , . 

c ozy, 3es~ 1ego p usznym a JU· u zie mają twarze europejskie i takież aze y przyspieszono uc wa ente . . . . : j'.ai.:czyrielkfl upierała srę przy swo 
tantem. zachowanie, że wogóle Łódź jest rajem nowej ustawy o ochronie lokato- normalme1szych warunkow sam-. jem i zrobiła awanturę. Znieci1~rpli ,.;.io· 

l tak ~ wszystkiem. Właści- na ziemi, Eldoradem Europy,' ziemią o· ró d h ż d farnych'? j ny redaktor wzif;: Ja. za ramie_ i wypro-w w uc u po ą anym przez -
wie nawet wspomniana treść biecaną chrze~cjan, bezpłatnyni Ciepłym · wadził z iok::.t'u. 
„Rozwoju" przechodzi ewolucję. kinematografem. •k•a•m•ie""n•i•c•zn•i•k•ó•w•. ________ w_ar•s•z„aw-a, ... d„n.ia_24_ 1.u.te•g•o-•19•2•2-r. J Obrażona niewiasta zask~r.iyla re• 
Stanowi. ona idealny przykład roz· Wszystko to może nam się \\łyda- ! daktora, twierdząc, że chwycił ją za 
woju ·miernoty. Codziennie wyda· wać z łatwością. Tylko trochę fanta- toweg? (art. 2 cz. 1 A. a), B. a), L prasy stołecznej. rękę tak mocno. iż porobił jej siniaki 
je się człowiekowi, że już gorzej zjl. Resztę czyni mgła. Niestety: już C. a) 1 art. 6 i dla dzierżawców i Sędziowie uwolnili redaktora od \\·in" I 
l A n·e mo""" nast e d · t 'k, ( 2 11 Dotychczasowy redaktor naczel- J 
)YL t · &<;;:' a ępn go nta teraz drżę na samą mfśl, co zobaczymy, uży owni ow art. cz. I) dot- kary, skau1jąc skarżąq na rnplncenie 
okazuje si~, łe jednak mote. I gdy zasłona opadnie i po"Wróci nas na· kniętych nieszczęściami losowemi, ny „Przeglądu Wieczornego" . P· kosztów sądowycb. 
tak 1·uż od ~ Wi'doczna·e roz 2 t ól · d . Adam Nowicki - 3'ak si" dowia-'""'· • giej rzeczywistości. - procen og ne1 sumy anmy, d · " Trybunat wychodził z zaloi.:enia, źe 
miękczenie mózgu słusznie nazy- G 0 0 g 0 0 s h. obliczonej od płatników obu po- u1emy - zrzekł się od 1 marca r!idaktorzy przy swojej mozo'nei prac1 
wane jest 1>araliżem postępowym. wyższych kategorji w powiecie; zajmowanego stanowiska. um-ystowej muszą mieć spokój i prawo 

Jedyny to postęp, o którym może 3) dla płatników podatku grun-
byt w tej ewolucji mowa. • . d 'kó . f b towego (art. 2 cz. I A. a), B. a), Obiecanka cacanka. winno ich bronić przed atakami natręt• 

Polazenln- orze nr m n3n11 "'OWJC nych gości. To te"ż wyprowadaenle 7 

Ciekawe koleje przechodził de- li il fi ~- " · • C: a), j~k~też dla dzierżawców i . Jeszr:ze przed Bożem Naro.dze- lokalu osoby nieodpowiednio się zBcho-
kołt, 11ietyle ludzki, ile damski. Sprawa poprawy r;ytu urz~dni- uzytowmkow (art. 2 cz. Ili) w po- mem doaosiły kilkakrotnie pisma wuiacei byto zupeln'e u-,rirawied1iw one. 
Przy stworzeniu świata cała kobieta ków państwowych jest ciąe;lą troską wiatach, położon~ch na ob?zarze. o ogromnych transportach masta 
była dekoltem, t. j. symbolem rządu. W połowie pażdziernlka u- podległym sądo~t apelacyjnemu holenderskiego które już na świ~ta 
otwartości, szczerości, braku zdol- dzielono urządnikom zasiłku na za- w.e ~wowie, z pow?d.u strat, po- miały się ukazać w sprzedaży 
uośd .dyplomatycznych i paskar- kupy zimowe w ~ysok!'Jści 17-27 mestonych w ~kre~1e 19l8119tę,- i w ten sposób stanowczy cios 
skich. Niebawem zjawił się .figowy tys. mk. W listopadzie podwyżi;izono 3 procent ogolne1 sumy daniny, zadać paskarzom śrubującym ceny 
liść. l(obieta przyszła do wniosku, mnożnik z 1,000 na l,700, a niez11- ktora. pyzypada na ten obszar od na powyższy produkt wprost do 
że trudno żyć nieprzystosowanemu. leżnie udzielono zapomogi świątecz- płatmkow obu pO'\vyższych kate- niemożliwości. 
Figa oznacza, jak wiadomo, do nej. W styczniu przyznano jedno· gorji; 
dziś dnia: „nic z tego nie będzie!" razowy dodatek w wysokości 50 pr. 3) dla płatników, wymienionych . Minęły święta, przeszedł styczeń 
W danym wypadku przerosła swe pensji, Rząd upoważnił min. skarbu w art. 2 cz. I A. d), B. c), C. c), 1 luty, a owego holenderskiego 
pierwotne znaczenie. Po przez do udzielenia wspóldzielniom urzęd- cz. 2 i ?-15'- procent ogólnej su- masła nie ~ida~; p~skarze zaś 
przepaskę na biodrach, pas szeroki, niczym wydatnej pomocy, zwiąksze- my danmy, przypadającej w okrę- ~adal drą skorę 1 ludzie są wobec 
napierśniki i t. d. rozrosła się nia w bieżącym budMcie kredytów gu wymiarowym od każdej z wy- ich ~achłanności hezsilni. Ciekawe, 
w strój mniszki, z poza którego na zapomogi i remuneracje, a rada żej oznaczonych grup płatników~ co su: z tem masłem_bolenderskiem 
nie widać niczego, prócz pary ministrów przedłożyła uc~wałą uisz- Komisje obywatelskie (art. 49) stało? 
oczów i kawałka nosa, lub w za- czenia opłat za wpisy szkolne dla są władne w tych wyjątkowych 
pietą pod szyję i zakrywającą stopy dzieci urzędniczych na dalsze półro- wypadkach, w których dopełnienie 
amazonkę. Potem nastąpił zwrot. cze. Komisia międzyministerjalna obowiązku wpłacania daniny za­
Mężczyźni, dzieci XIX wieku, roz· otrzymała polecenie otrzymania no- grażałoby egzystencji ekonomicznej 
woju techniki i zmysłu praktycz- wych ustaw o uposażenin urzędni- płatników, w granicach kontyngen­
nego, dali do zrozumienia, że kota ków, a zanim one hędą gotowe. rząd łów, przewidzianych w art. 38, 
w worku kupować nie. będą. I roz- przedstawi projekt noweli do obee- pun~cie 4 i 5, udzielać pł~tni~om 
poczi;ły się ustępstwa. Zawrotne nej nstawy o uposażeniu: będzie sią tamz~ ~skazanyi:i -:-- z wy1ątk1em 
ię,ino pary i elektryczności i tutaj ona tyczyła podwyższenia dodatku za p~atmko'Y, ~Y!11~emonych w ustę­
dało si . we znaki. Ewolucja szła zasługę lat. Rząd uchwalił nadto pie, d_rugtm mme1szego :irtykułu,­
szybkimi krokami naprzód. Wystar- projekt noweli do uposażenia sędziów c~ęs~1owego 11;1b całkowitego uwol-
czyło niecałych stu lat, aby dacze- i prokuratorów, a przedtem .taką sa~ niema ?d d~nmy. . 
kać takiej. f!iniej więcej rozmowy mą nowelfl, dotyczącą proftlsorów U~1elame ulg płatm~om . przy-
towarzysk1e1: ~zkół wyższych. sł1:1g:uJe prawo odwołania s1~ do 

Zawiadomienia płatnicze. 

W sferach kupieckich mocno 
się uskarżają na zaniechanie przez 
banki od wybuchu wojny, przesy­
łania kwitów płatniczych na we­
ksle i inne zobowięzania płatnicze 
znajdujące się w ich portfelach. ~ 
Kupcy z tego powodu wiele czasu 
t~a~ na pos~ukiwania, a najczc:ś­
c1e1 zmuszeni są z tego powodu 
opłacać koszta procesu. (bip) 

Krótka sp~dnh:zka przy• 
czyną rozwodu. 

Ciekawa rozprawa tocz)ta sie one~ 
daj przed sądem krajowym we Wiedniu 
Oto żona urzędnika Emma R1emer wnio­
sła przeciwko swemu mężowi skarg• 
rozwodową, motywując ją tern, iż mą1 
obsypuje ją obelgami, zarzu~ając.. jej 1J· 

bieranie się w zbyt krótkie spódniczk 
i nazbyt cienkie, ażurowe pończoszki, 
a wszystko w tym celu, aby się przy. 
podobać obcym mężczyznom. 

Pani Emma twierdziła, że mąż nic 
chce jej dawać pieniędzy na sprawieni• 
no9J}'ch sukien, wobec czego zmuszona 
jest ubierać się w swoje dawne sukien· 

ki z lat panieńskich. 
Wreszcie zabrał glos małżonek pan 

Emmy, który również domagał się roz 
wodu, poniewai: jego skromna pensj; 
urzędnicza nie wystarcza na ciągłe wy 
dawanie pieniędzy dla strojącej się 
żony, która w bezwzględny sposób żą· 
da kupowania nowych, 11ajmodnleiszl'Ch 
sukien. Ponieważ mąż wydołać tym '1i)'· 

datkom nie może, nie "'Ynlka z tego 
jednak - jak twierdzi nieszczęśliwy 
małżonek - aby żona jego musiała \1i'j-- Jak motesz powiedzieć że m1rustra skarbu. (btp) 

suknia moja jest za krótka'? Prze-
ciet nawet kolan nie widać I Ojciec św. do nauczycielstwa. 

n bierać :;:e swych sukiene..k panieńskich 

Poseł Farbstein znowu był o- apad f8b0Dk0\łJ. właśnie najkrótsze, w których chciałaby 
- O, owszem I Widać je „.w wy· 

cięciu. dekoltu. 

Jestem 'fanatykiem dekoltu. Ale 
jestem również fanatykiem ewo­
lucji. Wierzę w nią święcie i dał­
hy!fl sobie w jej obronie głowę 
:1ciąć .. Czyż ~ądacie, że gdyby było 
maae1, to _pisałbym feljetony? 

Z as tęp ca. 

Sintki protekrJiDJch stosunków. 

negdaj w minist. skarbu, gdzie " prezentować swe wdzięki swoim edo-

:::itowarzyszenie chrześdjań~ko- długo konferował w sprawie uzy-1 (Telef. z Warszawy). ratorom; żona zaś - mówił dalej mąż 
narodowe nauczycieli szkół po- · E „.. t olć s· 1·e 

skania ulg daninowych dla żydów. W-ora1· około (rodz 2 o oł d . pani mmy - powinna s r tę -
wszechny<:h w Polsce otrzymało . . . . v.c. ~ • p p u nm dynie dla męta i dbać, aby się jemu 
następującą depeszę: W sprawie damny mternowalt przechodzący ul. Walioow przodow- jedynie mogła podobać. 

Warszawa. Ojciec Ś\\. z przy- także pq;edstawiciele rzeźników nik VII kornisarjatu p • .Aleksander Po przestuchaniu obu stron, zawe· 
jemnością otrzymał życzenia i u- żydowskićh i Judowców żydow- Sadecki, zauważył uciekającego oso· zwano świadków, którzy mieli wydać 
czncia wy~ażo~1e przez. całe ~to- ·skich. bnik~, za którym pądzi tłom ludzi, opinię co do sulden i pońćzoch pani 
warzy,szeme 1 z podz1ękowę.mem . wołarący „trzymaj band ~"! Sadecki Emmy. 
przesyła preze::.owi, wi~e-prezesowi O pomoc dla repatrjantów. przytrzymał uciPkaiąoogo i sprowa- Kobiety powołane na swiadkó\\1 
1 .cz!onkom Apostolskie błogo-sła- Nadzwyczajny komisarz dla dził go do VII komisar atu. Tam U· twierdził}', że suknie b}'IY stanowczo za 
w1Pnstwo. spraw repatrjacii przesłał do sa- iawniło się. że osobnik ten będąc w krótkie i zbyt zwracające uwagę. męt· 

Kard. Gasp<mi. morządów powiatowych i miejskich ~machu głównej poczty wypatrzył, czyźni zaś wypowiedzieli się za „pra· 
Danina. odezwę, wzywającą do podjęcia ia~ ie?~a z interesantek p~czty womyślnościąA sukien i pończoszek u· 

szerokiej akcji pomocy społecznej m1anow1cie . Gusta~a Blatterowna roczei pani Emmy. 
Wobec przedłużenia terminu dla repafrjantów. Akcję taką nadzw. 18 lat 1Waltoow 20 1 odebrała z prze- zeznania świadków oburzyły oboje 

(Tel. z Warszawy). składania próśb o ulgi do dnia 6 komisarz do spraw repatrjacji za- kaz~ .soo_.ooo m~„ poszedł ~a nią aż I inaltonków. Mianowicie pani Emma 
Naczelnik urzędu mieszkania- marca, przypominamy, ie na indy- mit,pa przeprowadzić przy czyn~ do ie1 mieszkania, uderzył Ją 4 fan- twierdziła, te kobiety wypowiedziały 

wego na m. st. Warszawę, p. Leon w_idualne ulgi i u~rolnienia od da- nym współudziale departamentu towym ~ł~tkiem w głowę i usiłow~ł się przeciwko niej tylko dlatego, po­
Tneciak, kMry o5jął ten urząd nmy przeznacza się: . opieki społecznej oraz · komitetu od~brać 1e1 paczk(l z banknotami. niewat są zameżne. Pan Riemer zaś 
dopiero prned trzema tvgodniami, 1~ dla płatników 'Podatku grun- pomocy· jeńcom i . repatrjanto~. O!tara napadu pomimo ~il~eg~ bólu, W}lstąpil przeciwko świadkom rodzajo 

J im."'.e0 0 (art. 2 cz .• 1 (\· a, B .. a, C. O~ezwa na~w. k?m1sarza ~omum- me. straCiła przrro~nosc.1, me dała męskiego, uważając, że jako kawalerom 
podał się do dymisji i przechodzi c) i art: 6, ~zczego.lme dotkmętych k~Je w zakoączemu, te ofiary po- sobie wydrzeć p1emędzy i wszczQła, musi się im podobać zbyt kusy 'str6i 
do• ndv:okafut). r r wece m iegc, na- slratam~ wo1ennem1, oznaczony .Jt wtatów przeszłane ~y~ win?e na alarm, ~a który poez('lli zbieg~ć się je~o połowicy. 
głego .ustąpienia są nieznośne sto- załączniku. Nr. 6 J?rocent ogóln~ r~ce kom. pomocy 1encom 1 repa~ domownicy. Bandyta począł uciekać, Ostatecznie na sali sądowej omal 
.;;unk, protekcyjne \'' urzędzie, pod su~y ~aiuny, o~l~czoneJ na zasa- tr1antom (konto P. K. O. 1560 lub lecz został schwytany, Arosztowan} nic pri.ys;iło do bójki mlf.<!Z}' oł>u strb. 
ldóryrh presją p Trz.~ ·iak nic dr.ie w1elokrolr:os~1 po-datk11 grun- magazyn l(rak.-Przedm. 50), bądź ll&IJTa Bifł Kasimie.rz Lech --- jest nami, .Cii'J:fttU 14'rencie pofottli kres se 

i· 1 \·eg0 w imw~~cte; . _tet d~ 11.~dzw. komisarz.a .dla spraw m~łfaf)WMlJll'I tofoit1rzm.t1. I 1.lr.i.t1wi~. udzielając 1 11;atżon1Z0111 lak ~1: 
r·hciał pracować, 2) dla płalri.ików ~tłua Ili*": ~ ~l .„ „. łt'.fłCti·..,·f~Q f.()li~tt. . ' 
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r1ADOMOSCI HAł~OLOWE. 
Dzisiejsza gidDa warszawska. 

-o-
1 ·a dzisiejszem zebraniu gieldowem 

usposobienie dla walut znowu było nie· 
co mocniejsze, z wyjątkiem marki nie­
mieckiej. ldóra miele tenclencje zniż-
kową . · · 

W dziedzinie papierów dywidendo­
wych i publicznych ożywienie znaczne 
I kursy mocniejsze. 

Gotów~ 

Do fary Stan. Zjedn. 5000-!5920 

Czeki I wpłaty. 

Kon marli polsllei. 
GDANSK, 24 lllłego. - Marka pot· 

ska 5.61- 5.64, przekaz na Warszall'ę 
5.61 - 5.64. 

BERLIN, 25 lutego. - Marka pol­
~ka 5.60-5.fl5, przekaz na War~zawę 
5.60-5.65. 

ZURYCH, 24 lutego (PAT). 
Warszawa 0.14. 

GENEWA, 24 lutego - Marka pol­
ska 0.14 i pól. 

LONDYN. 24 lutego. - Marka pol­
ska 16,500 czek, 17,500 gotówka. 

AMSTERDAM, 24 lute190. Mark 
polska om i pół--0.08 i pót. 

360, w kawałkach 550, w masie I gat. 
400, lak żelazny czarny 650, naftalina 
surowa na temperaturę clepł'! 575, na­
ftalina czysta USOO, wszystko a 100 kg. 
foco fabryka. 

Tyto n. 
MANNHEIM, 24 lutc!,fo. (A. W.) -

Sprzedaż tytoniu „Bade1łski oberland• 
mniejsza. Dokonano tranzakcji kilku· 
set centnaró\f tytoniem zeszłego roku 
po 800-000 mk. W palatynacie nadreń· 
skim tranzakcie 9CO-1000 mk. Zakupy 
bardzo powolne, Fabrykańci tytuniu 
fajkowego skartą się na niewielki zbyt. 
Na teberka popyt wielki, palatynackie 
600-800, zamorskie 9~0-1100 za 50 kg. 
w bal. 

SkOrJ. 

Zamordowanie 7.2-letnleJ 
staruszki. 

OneQdaj dokonano taiemniczei;io 
morderstwa na osobie 72-letniej Anieli 
Madanlak w Bóbrce. Stwierdzono, iż 
morderstwa dokonali siostrzeniec Wła­
dysław Wereszczyński l kole~a jego 
Filip Lalak. -

Udusiwszy Madaniakowa, zabrali 
kotuch, worek i udali się do siostry 
Antoniny Jsset. Tam W. opowiedział sio­
strze, że umarł ojciec, następnie, kiedy 
ta poczęła lamentować, powiedział, .te 
umarła matka. Po chwili namówił ją 
oraz szwa<;tra, aby zabrali worki l uda­
li się do mieszkania zamordowanej, ce­
lem zabrania pozostatych rzeczy. 

Wszyscy' my~leli, Iż Madaniakowa 
zmarta ~miercią naturalną. Dopiero o­
nei;idaj w czasie sprzeczlti Wereszczyń­
ski Wygadał się, li zadusił ciotkę. 

Kupujcie bile ! y skarbt1 :we 

81 LET SKARBOWl 
na rachunek bid\CJ w kl11z1nl 

Odpadki 
od O'll'sa motna nab7ć w 
ffthryce „Sztandar" ni. 
Wólczańska ig. 89-1 

Dr. med. 

6. land -Tenenbanmowa 

Berlin 17.95-17.75 
Gdańsk 17.90-17.85. 
Pary7. 500-565-564. 
Londyn 17500-17500. 

PRAGA 24 lutego. (PAT).-War· 
szawa 1.00 - 1.~ marki polskie 
1.20-1.~. 

Wle~ć ta doszła do policji, która 
aresztowała obydwuch sprawców. Oby­
dwa! spychają winę morderstwa jeden 

BIAŁYSTOK, 24 lutego. (A. W.) na dmglego. 

Choroby kob1ece ł 
llkuszerja 

Zielona 3. 
pn1y7muje od 4do 8 •· 

70M-151 
Cholewy płatowe para 2200-2500, cho· .,.,.,, ______ _ 

lewy szagrynowe para 140.0-1700, szpi- -----------------------. 
. "owy )ork 5975-{199(). 

Wiochy 210. 
Sz,\·ajcarja 762-768. 
Belstja Z:45-340. 
Wiedeń 65-64.50. 
Praga 67.50-66.50 
Budapeszt 5.70 

WIEDEN, 24 lutego. (PAT) War.~za· 
wa 154-1,..6. Marki polskie 149-151. 

BUDAPESZT, 24 lutego, - Mar· 
ka polska t.20. 

Rynek włOkiennf czy krajowy. 
BIAŁYSTOK, 25 lutego. (A, W.).-

Listy zastawne. Karo 1000-l&JO, kastor kolorowy 500-

4 i µól proc. listy zast ziemsk. za 700, kastor zwyczajny 500-650, ciemny 
:oo rubli 275-265 8r:r-1000, burka na wełn ;anej o::.nowie 

4 1 pól proc. lt5ty zast. złemsk. za 1200-14CO, burka na bawełnianej osno-
1110 marek 71-71.50. ·wie 600-7CO, materjaly paltotowe z 

5 pr<?c. oblig. m. Warszawy 527 - podszewką 2700-5200, koce szagatowe 
520 ' szt. 5000-mlO, koce komendanckie 1000 

5 proc. pot. przezorn. 97.25-00.50 IWO, szmaty zwyczajne za pud 5()()(1 

Akcje. 

Bank DyskontowY 297~. ' 
Bank Kred. Warsz. &ro- 0050 
Rank Handl. w Warsz. 0050. 
Bank Zj. ziem. poi. 1 tS0-1200 
l 'ukier 21700-21800. 
Drzewo 19< 0-188.5 
Węs!iel 1800". 
Zawiercie 60000. 
Zyrardów 75000-78000-75500 
Borkowski 1425-1410. 
Bracia Jablkowscy 1285-1300-1285. 
Starachowice 4800-4000. 
t..ilpop 3900-5925-0900. 
Ostrowiec 7fl25-7Cla}. 
Rudzki 2525-2575--25M. 
Żeglu~a 1700-1685. 
Polsk" nnlta 245<'-2575-2400. 

tibet 6000, bojer 0500. welna Scheco 
M,000, wełna czysta 00,0CO. 

I Bawełna. 
LIVERPOOL, 24 lutego. - Obrót 

bawełny 1000 beli, import 8470. Na luty 
10.50, na marzec 10.52, na kwiecień JO.~. 
Amerykańska I brazylijska o 2 punkty 
wyżej, egipska o 25 punktów niżej. 

Smary. 
KATOWICE, 24 lutego. (A. W.) -

W ostatnim tygodniu ofiarowano ter 
surowy węgla kamiennego po &JO mk. 
destyl 1550, ter preparowany ~. olej 
terowy czysty 575, carbolineurn gat. 
przedwojenny 425, smołowiec w blokach 

TEATR 
„SCALA" 

Ceg\elniana Nr.18. 

12 gościnn7ch 
W)'stępów 

krakowskiej operet 
TEFFI. 

gie! biafy 700-900, wałkowy 600-800, 
łaty podeszwiane za funt 800. podklejki 
całe para 1400-IPOO, podklejki połowa 

700-200, szagryn za funt 80f', jucht za 
funt 700-910, chrom białostocki 70Cl -

11f0, końska skóra za sztukę 6500, wo­
łowa skóra ła pud 0000-7000, cielęca 
skóra za funt~. 

Z zy[ia kryrninałistyrrneoo. 
-x-

Awantura na w„selu powo· 
dem zabójstwa. 

Onegdaj w Czerlanach, obok Gród· 
ka Jagiellońskiego odbywało się wese­
le Jana Czumv. Gdy po północy na 
zabawę we!'elną przyszedł nieproszony 
go~ć Józef Falkiewicz z przedmie~cia 
czerlańsk i es.!o w Gródku Ja~iellońskim, 
powstała miedzy gośćmi awamura, któ· 
rzy Falkie\\'icza pobili i wyrzucili za 
drzwi, w czem odznaczał !;ię niejaki 
Józef Sil<!aiło. 

Obratony tern Falkiewicz postano· 
Wił zemścić się. 

Dnia następnego przyszedł tam VII 
towarzystwie kilku swoich kolegów, 
wywabił Sigajłę z dornu, a RdY ten wy­
szedł wszyscy poczęli go l>ić. Sli;,!ajlo 
zdołał Wyrwać się z rąk napastników 
i uciekać, lecz ci go dopędzili i dobili 
palkami na śmierć, przyczem został on 
pchnięty dwa razy notern w plecy i 
ptuca. 

Policja państwowa wszystkich na· 
pastników aresztowała I odstawiła do 
sqdu w Gródku Jagiellońskim. 

• 
• 
I o teatru 

'' rozmowy i gaw~dzący uspakajają 
si~, posyłają po gazetę i szukają 
nowych o głoszeń. Kanapa. 

Następnie udajesz się do po· 
koju, gdzie masz zamiar usta•.vić 
przyszłą kanapę, zaczynasz, badać, 
czy zmieści się ona pomi~dzy 
drzwiami i szafą czy tei si~ nie 

-x- zmieści. 

- Nic, to wszystko jui nie toi 
Tam była taka kanapa, jaka nam by­
ła potrzebna. Niebieska i bardzo 

centyme• tania, i pięknej oboty... A to już Zeby człowiek czuł się nie - Trzeba zmierzyć 
wiem jak szczc;śliwy w swojem trem - radzą najbliżsi. 
m1eszkani11, ~zczęście to nie jest Kto z porządnych ludzi posia· 
wieczne. da u siebie w domu centymetr? 

Trwa ono. tylko do wiosny. Jeśli nawet kupiono go kiedyś 
Już latem na myśl o stołowym, wskutek koniecznej potrzeby, to 

albo o salonie, lub teź o gabine· napewno zginął on, ledwo zdą· 
cie, zaczyna cię przejmować nie- żywszy wypełnić swoją ważną 
\\'yraźny i nieprzyjemny niepokój. funkcj~. Gdzieś się podziewa i gi-

Pod jesień mepokój ten wzra- nie bez śladu. 
s!a i po powrocie z letniska przy· Ale istnienie jego odczuwa się 
biera określone i złowieszcze gdzieś w pobliżu i nie pozwala 
ksz!ałty: trzeba kupić nowe meble. ono na kupno nowego. 

Nie znaczy to zupełnie, :te - Po co kupować nowy. Prz13. 
trzeba koniecznie kupić wszyst- cież jest gdzieś stary! 
kie meble nowe. Nie. Obecnie I przestrzeń przeznaczoną do 
nie można ~obie na to pozwolić. zmierzenia, zaczyna się mierzyć 
Pożądania duszy można w dzisiej- krokami, rękoma, palcami albo po­
szych czasach zaspokoić jedną ka- prostu bierze się ją na oko. 
napą lub fotelem. - A więc, potrzebna mi jest 

Ale i to głupstwo. kanapa, mająca dwa kroki. 
Kupno kanapy nie jest tern, - Cztery! - poprawia jedna z 

czem naprzykład kupno kamieni· moich pociech, której krok jest 
cy lub majątku ziemskiego. I dom I znacznie mniejszy. 
i majątek k puje się zwyczajnie, - Dwa kroki i cztery palce. 
w. sposól9 :'11chv, oficjalny i pro- - Czter kroki i dziewięć pal-
zaiczny. I ców. 

Przynoszą plany, podają cenę, - Wciąż się sprzeczasz! 
dokonywują ilustracji, płacą na- Tutaj rozmowa wchodzi na to· 
leżność, sporządzają akt rejentalny, ry osobiste i nas, osób obcych, 
wchodzą '' rosiactanie - ot i ca- interesować nie może, ponieważ 
la parada. . . kanapa gra w niej rotę zupełnie 

Z kanapą sprawa me przedsta- ~podrzędną. 
wia się tak prosto. I .lmierzywszy w ten sposób miej-

Przedewsz:ystkiem trzeba zna-~ sce, przeznaczone dla kanapy, i 
leźć oclpo\Jiednie ogłoszenie w ga- ·wyjaśniwszy, :te r.tQ:.te się ona tam 
zecie. Wycinasz je i trzy dni no- zmieści, a mote i nie, zaczynam 
sisz w portfelu. Następnie ono 'gi- szukać wycinka z adresem sklepu. 
nie. W dniu wyznaczonym na kup- - Do djabła! Przecie~ włoży­
no kanapy wstajesz wcześniej, łem do portfelu! Odzie się to za­
myjesz się i pijesz kawę że spe- podziało! 
cjalną, zaaferowaną miną, w któ- , - Pewno dałeś go komu za­
re; całe otoczenie powinno czu~. ~miast tysiącmarkówkil - odzywa 
ogrom swego lenistwa. Prosisi, I się osoba nader mi blizka. 
uby n.t: zawra1.:ano głowy człowie· I rozmowa znów nabien1 ia­
kow1. kt(iry i tak 111n kłopotó ·N po barwienia intymnego. Ody oaresz­
u. c • f cir intymne zabarwi<~nie zejdzie z 

nie to samo! 
Wyciąwszy mniej lub więcej 

odpowiednie ogłoszenia, idziesz do 
najbliższego składu mebli. 

Wchodzisz. 
Przed sobą masz wąski kory­

tarz, zastawiony szafami i kredensa­
mi. Nikt nie wychodzi na spot­
kauie. Oglądasz się łu i tam i 
spostrzegasz odbicie swej skrom­
nej postaci w licznych lustrach, 
które zdobią prawie kaidy z mebli. 

I w tej samej chwili, gdy bły­
śnie ci w głowie podstępna myśl: 
ściągnąć kredens i uciec, w tej sa­
mej chwili z najmniej oczekiwane­
go kąta, z pod jakiejś otomany 
między tremem i umywalnią, gdzie 
zdawałoby się nie byłoby nawet 
miejsca dla kota, nagle wyłazi pro­
sto na ciebie subjekt sklepowy. 

Wyłazi, zatrzymuje się, wybału· 
sza oczy, porusza wąsami, jak wy-
straszony karaluch. , 

- Gzem mogę służyć? 
- Kanapą. 
- Jaką pan sobie życzy? 
- Pluszową. 
- Pluszową? A jakiego ko· 

loru? 
- Niebieską. 
- Niebieskiej nie mamy. 
- No to zieloną. 
- . Wybaczy pan, ale zielonej 

również niema. 
- No więc jakie są? 
- Pluszowych wogóle nie t zy· 

mamy. ' 
- No to w jakim celu pyta 

się pan o kolor? Niech pan da 
dywanową. 

- A jakiego koloru pan sobie 
życzy? 

- Nieb10-sk . 
-- Przepraszam bardzo, ale nie· 

bieskiej nie posiadamy. 

Dyrekcja koncertów: 1flfreł Strauch. 

SAL' FILHARMONJJ. 

Orkiestra . filharmoniczna w f oBzi 
JUTRO w Nledzlel4 do. 211 lutego o g. 4·e.} po poi. 

dyryguje koncel'tem aymfon. popołul.łnlo"Wym 

WALER.JA:;J 

BER JAJEW 
Jako 1ollsta wyst~pt 1man7 skn7pek 

ZYGMUNT 

F·.~UERMAN 
W programie: Kalinnikow SyrnfonlaG-moll Brahma 
Koncert skrzyp. oraz SaPasate Fantazja 1 'Carmen. 
Bilety w kasie Filhnrroon}l od 10-1 l od 3-7 popoł· 

'· . 

I· 
Z:awiadomieQie. 

Nłniejs21em komun1kufrmy, ~e p. Jafc6b Landau z dniem 
dzisiejszym przestał u nas pracowat I nie ma pra· 
wa więcej przyjmowat zamówlefl, jak r6wnleż Inka• 
sowat I podpisywał w imieniu firmy naszej. 

• Skład p,łów i ar~ykułóv t.eobniosnr* 

S. i M. Baharier, Prołrkowslr• aa 
("" podwórn). 88-1 

o ci" I Dslł, sobota, d. 26 lotegu b. m. o g. 8.J.6 TIM• = „lflech mnie DJablł wmną" = 
_'. - - SZC'ZSGÓŁY w Al!'ISZAOR. - - -

.. -
- No to pokaż pan„ co pan I odwraca głowę, zawodJeida at.aj 

masz. · się silniejsze i słychu w nidi 
- Kanap wogóle nie mamy na . dtwięki rodzącej się nadziei. Ody 

składzie. pan Kugelman przyśpiesn kroki, 
- No to poco się ogłaszacie? zawodzenia gasną i pnekedałcaM 
- Mieliśmy. Dzisiaj rano jesz. się w potętny jęk. 

cze były. Pięćset sztuk. Jeden pan Cała procesja subjektów c:hollra 
przyszedł .i kupił wszystkie do swo- się za szafę i znika z OCll!. 
jego mieszkania. Całe pięćset Zostajesz sam i chociał wie&, 
sztuk. te niema na co czekać, stoin jak~ 

Spoglądazs na subjekta. by zaczarowany, i Die motesz o 
On opuszcza oczy i wyratnie dejść. 

cierpi. Ale posiada silną wolę i Oto powracają sabjekci. 
zamiast rozpłakać się na twojem ło· Idą ponuro, wolnym krokiem, 
nie, cicho dodaje: lekko wysunąwszy języki, jak psy. 

- Ma on bardzo obszerne które wyszczekały swoje. 
mieszkanie. . I Patrzą na ciebie osłttpiałJ..Dl 

W tym momencie coś zaczyna wzrokiem i z początku nie Wł~ 
się poruszać. Kilka par wystrasza· o co chodzi. 
nych oczu wpija się w nas. To - Czego pan sobie tyayi 
wszedł nowy kupujący i odbił swą - Chciałbym otomanę. 
twarz we wszystkich lustrach pro- - Jaką pan rozka1e? 
stych, krzywych i pochyłych. - Niebieską plus-iOW\. 

Subjekt momentalnie porzuca - Niebieskiej nie mamy. 1 Czy 
cię i śpieszy do świeżo przybyłego. może być innego koloru? 

- Czem mogę służyć? - No to zieloną. 
- Chciałbym kupić ten gabi· Nie wierzysz jut w nic. ~ 

net, który wczoraj oglądałem, ale w niebieską, ani w zieloną, ani 
wię~ej jak trzysta .tysi~cy nie dam. wogóle w żadną. Ale człowiek ~ 
Nazywam się Kugelman. wysadzonemi oczyma i otwatem1 

- A, pan Kugelman! - cieszy ustami hypnotyzuje cię i nie mo­
się subjekt. - Przysięgam panu, iesz wyjść ze sklepu. 
:te taniej nie mogę. Przysi~gam - Zielon'ej nie mamy. 
panu, J?anie Kugelman! - Więc jaka jest? 

- 1\.te pan Kugelman nie ma - Przepraszam, ale niema żad· 
zaufania do tej przysięgi. dnej. 1\foże chce pan coś inneg?? 

Wówczas z najmniej oczekiwa- Mamy piękne komody, nmyw:tlme 
nych miejsc - z pod komody, łóż- najozdobniejsze ... 
ka i otomany - wypełzają sprzy. r rozmowa znow zostaje n<1..wią 
mierzone siły - nowi subjekci. zana, dłltga, głośna i bez: wynilrn 

- Panie Kugelman! - wyją 
wszyscy naraz. -Panie Kugelman! Gdy wróc•isz póżny 111 wieczo· 
Wejdź pan w nasze położenie! rem do domu, powie:'z przesłraszo · 
Gabinet na sześćdzlesiąt osób! Ca- nej twym wyglądem rodzinie, ż 
ły na kof1skim włosiu! Panie Ku- kanap arii otomanek, ani mebie· 
gelman! Przecież my nie śmiemy kich, ani zielonych, ani pluszo· 
panu zaproponować trawy morskiej. wych, ani \Vogóle żadnych nie.ma 
Pan przyzwyczajony siedzieć na na świecie i nie było. I prosisz 
~ łosiu. 1 • aby nigdy nie wymawiano w two· 
. Ale pan Kugelman och·:raca„ się jej obecności tego nierozsądneg< 
i powoh zaczvna W'. r hodz1ć. Sub· ; nit>prz ,·jenmego wvrazu. 
jekc1 zawodz;1 z.1 nim Gdy I -
Oall < 11g Plrl'J ll l lfr ' \ '111lt k , !ę ! ! ; flt"ll<ICt \ł \' t1 r.) 

W rirukanu .Gł/ls1s Pol"kie1?.o". PiotrkowSka IJ6. 


